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W i a d o m o ś c i  o d  A e m j i  C z y n n e / .
W yciąg* raportu Jenerała-Adjutanta B ern a  t  Jag- 

m a rd u  pod d. 25 Czerwca (7 Lipca) r. b.: 1°, Dnia 25 
Cter: (7 Lipca) w południe, wielki most pod L ovad  
bardzo blisko K om orna, z przyczułkietn mostu na le­
wym brzegu dokończony został; po skończeniu mostu 
i przyczółka, Baron H a yn a u  o godz: 101/*  rano sam 
przejechał ten most, aby uściskać walecznego Jenerała 
Czoricz, k tóry w 9 bataljonów i 4 ry  szwadrony jazdy 
trzymał*się przeciwko nieprzyjacielowi cztery-kreć 
silniejszemu o 12 wiorst od Kom orna. —  2°, Dwaj ofi­
cerowie z austrjackiej artylerji od roku trzymani przez 
Madziarów, przybyli do głównej kwatery Barona H a y  
nati i powiadają, że oddział nieprzyjacielski, k tóry na­
przód stał w P apa , a później pod Stuhlw eisenburgiem , 
ruszył na Dina-Fold W  a r .

Kopja Depeszy do Jenerała- Adjutanta Perga, dato­
wana z Miszkolc dnia 26go Czerwca (8go Lipca) r. b.; 
aDoniosłem już J W. Panu o zajęciu D ebreczyna  prze* 
4ty korpus armji Cesarsko-Rossyjskiej. Raport Jene 
rała Czeodajewa  dowodzi, ie  to zajęcie nastąpiło d. 25 
Czerwca (o Lipca) o godz: 5lej wieczorem. Bezzwło­
cznie jedna brygada rozkwaterowała się w samem mie­
ście; jeden pułk i baterję artylerji postawiono na naj­
ważniejszym placu miasta; resta zaś wojska biwakowa­
ło  po za jego obrębem.— Jenerał Czeodajew  donosi, 
i e  kiedy stał jeszcze w K yjveguhaza , rząd rewolucyj­
ny rozkazał wszystkich oficerów austrjackich, którzy 
znajdowali się w niewoli w Debreczynie, przeprowa­
dzić do P esztu .— W chwili ich wyruszenia, ludność 
rzuciła się na nieb, zabiła 6, a pokaleczyła 16. Smu­
tny ten wypadek skłonił Jenerała Czeodajewa  do na­
stępujących kroków ; 1) Powszechne rozbrojenie mie­
szkańców; 2) Wydanie natychmiastowe wszystkich 
jeńców austrjackich, którzy pójdą za naszemi wojska- 
tni; 3) Wydanie winnych morderstwa na oficerach au- 
•trjackieb. Z drugiej strony rozkazałem Jenerałowi 
Lejtnantowi Sass  przetrząść część Komitatu T orna . 
Spotkał on tam dwa bataljony buntowniczego wojska; 
kazał na nie Datycbmiast uderzyć, zabił im 200 ludzi,
> zabrał 73 w niewolę; prócz tego, zabrał im dwie 
chorągwie.

»Na,tępny raport Jenerała Czeodajewa  dozwala mi 
donieść J W .Panu,ii  Magistrat m. D ebreczyna  w imie­
niu całej gminy, wyraził życzenie bezzwłocznego po­
wrotu do posłuszeństwa prawemu swojemu Monarsze,
• postanowił wyprawić do J. C. K. A. Mości deputację
* ponowieniem przysięgi wierności, i prośbą o łaskę i 
©Piekę. Poniiej znajduj e się odpi s  tej proklamacji.—  
Mieszkańcy  miasta wyds l i  broń, k t ó r ą  z powoda braku 
*rodków przewozu, zniszczono w obozie rossyjskim;

Jutro, Sgo Bonawentury B.
Dziś, v. s. lszy Lipca.

prócz tego, znaleziono kilka składów karabinów i pik, 
ale wszystkie popsute; Magistratowi miasta polecono 
dokonać zupełnego ich zniszczenia. Śledztwo przeci­
wko mordercom austrjackich Oficerów, trzech tylko 
winnych wykryło , dwóch zaraz aresztowano i woj­
skom naszym wydano. Jenerał Czeodajew  opuszczając 
D ebreczyn‘10go Czerwca (6go Lipca), zabrał ze sobą 
tych 2ch winowajców. Kazał tak ie  towarzyszyć sobie 
20tu Oficerom austrjackim, dwóm lekarzom i 47 żo ł­
nierzom austrjackim, których jako jeńców trzymano 
w mieście.— Gmina dostarczyła wojskom naszym ży­
wności, wystarczającej na cztery dni marszu; niosą one 
ze sobą suchary i chleb na dalsze trzy dni. Z powodu 
braku środków przewozu, nie można było wziąść wię. 
cej z sobą zapasów.—  Na żądanie Magistratu Debre- 
czyn a , Jenerał Czeodajew  wychodząc, udzielił mtt 
świadectwo, ie  wyraził największą boleść, jaką uczu- 
wał pod uciskiem rządu rewolucyjnego; ie  proklamacją 
i wysłaniem deputacji do J. C.K. A. Mości, dowiódł po­
wrotu do posłuszeństwa prawemu Monarsze; i nako- 
niec, ie  skwapliwie i chętnie dostarczył wojskom Ce- 
sarsko-Rossyjskim potrzebnej żywności.—  Dnia24go 
Cter: (6go Lipca), Jenerał Czeodajew  nocował w H o d ­
hacz. Dnia 25go Czer: (7go Lipca), p rzyby ł szczęśli­
wie do K yjveguhaza . W ojska moje znajdują się w po­
chodzie. Główna kwatera ju tro  opuszcza JMiszkok, 
i przenosi się do o b ra n y ."

Adres mieszkańców m. Debreczyna  do Jenerała-Lejt- 
nanta Czeodajewa. Rada gminy m. Debreczyna  zwa­
żywszy dzisiejsze położenie kraju, i przekonawszy się 
z doświadczenia, ie  wypadki zaszłe w ostatnich czasach, 
smutny miały koniec, a nawet ie  właśnie te przedsię­
wzięcia, w trąciły  kraj w dzisiejsze trudne położenie; 
na posiedzeniu ogólnem w dniu dzisiejszym odbytem, 
jednomyślnie postanowiła J .C . K. A. Mci Franciszko­
w i Jiizefowi, złożyć bołd uroczysty, i w tym celu ta i  
Rada przesłała do Jego Excelencji Cesarsko Rossyjskie- 
go Jenferała piechoty Czeodajewa, Dowódzcy 4go kor­
pusu armji, spomiędzy siebie deputację z prośbą, aże­
by szanowny Jenerał raczył wstawić się do J .C . Mci 
F ranciszka  Józeja, naszego łaskawego Króla, za tem 
miastem, które przez tyle wieków dało dowody p rzy ­
kładnej i nieprzerwanej wiary i przywiązania diaswych 
prawych Monarchów; a to dla tego, by N. Pan najła- 
skawiej przebaczyć raczył. W skutek tego Rada gmi­
ny wzywa wszystkich mieszkańców, ażeby uważali za 
swój obowiązek powrót natychmiastowy pod władzę 
J. C. K. A. Mci, jako wierni poddani; by wedle już zy­
skanego doświadczenia, nie puszczali się w zgubne 
i bezcelowe przedsięwzięcia; by je odpychali t>d sie­
bie; zamiast tego ztś, uważali za swój najświętszy eh a-
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w ią z e k ,  utrzymanie praw nego porządku i najzupeł­
niejsze zachow yw anie  praw.

Fligel-Adjutant J. C. K. M o śc i  Alexander G erszten- 
iw e jg ,  Kapitan pu łku  Preobrażeńskiego Lejb-G wardji, 
ca odznaczenie się w bitwach przeciw buntowniczym  
W ę g r o m , awansowany został na Pułkow nika.

Rotmistrz jazdy de R oberti, Inspektor Szpitala w o j­
sk o w eg o  w W arszaw ie ,za  odznaczenie się w  s łu żb ie ,  
postąpił na Majora.

Rozkazem N ajw yższym  z dnia 2 4  Kwietnia r . b ,  do 
ar ni j i wydanym , awansowany został między Jntiemi 
Praporszczyk M uromskiego pułku piechoty Ż u kow ­
ski, na Podporucznika w tym że pułku.

Rada Administracyjna, Postanowieniem dnia ,0/ łz 
Czer: r. b.,  udzieliła niższym stopniom z b. wojska Pol 
akiego p o ch od zącym , tudzież  W d ow om  po takichże 
niższych stopniach pozostałym,pensje i wsparcia d o ż y ­
w otn ie ,  a m ian ow ic ie : P e n s je : S ierżantowi Starszemu  
Feli: W achow skiem u, rs. 56 k. 25. Pod ficerom: Pio­
tro w i S zostakow sk iem u , 75 rs. Gabr: Z łobickiem u, 
Janowi K ra w czyk o w i, Józ: T rack iem u , Stan: Z a b o r ­
skiem u, Janowi S ysk iem u ,  po rs. 56 k. 25 .  Woje: 
D obrow olskiem u, Ant: K n ssyan ow i, Mate: Jam roziń  
skiem u, po rs. 37 k. 50 Ż o łn ierzow i Andrze: Z n rę  
bie, rs. 4 5 .  W d o w o m : Teodo: G órsk ie j, w dowie po 
Podoficerze z Komend Inwalidn^ch lOgo Okręgu Stra­
ż y  W ew nętrznej rs. 28  k. 12 I/z.; Katarzynie M ąko  
w ieck iej, w d ow ie  po Podoficerze Inwalidów z W e te ­
ranów  Polskich rs. 18 k. 75 .;  Joannie Nadwornej v.  
R óżyck iej, w dowie  po żo łn ierzu  tychże Inwalidów rs. 
1 5 ;T e k loi W ołoszyń skiej, v. W ołoszyn ek , w d ow ie ,  po 
niegdy Ż ołn ierzu  z pu łk u  4 g o  piechoty linjowej b. 
wojska Polsk iego, rsr. 30. Katarzynie Jan kow skiej, 
■wdowie po Sierżancie starszym z Komend Inwalid- 
n yeh  lOgo O k ręgu  Straży W ewnętrznej rs. 2 8  kop: 
] 2 , /z; Annie Z ąbkow sk iej, w d ow ie  po Podoficerze In­
w alid ów  z W eteranów Polskich rs. 28  kop. V I'ji. —  
W s p a r c ie  d o żyw o tn ie : Podoficerom: P iotrow i K os­
sow skiem u, Józ: Janikowskiem u, Marci: Lisieckiem u, 
Tom: S zu da jeżykow i, Kaziui: Maciejowi Z bień , Stani: 
W ó zn iew iczow i, Karol: W aw rzeck iem u , Jacen: D ą ­
brow skiem u, Karol: M arkiewiczow i, Janowi Raczko­
w sk i emu, P a w ło w i M ichalskiem u, Mateusze: U rb a ń ­
skiem u, Fran: B łeszyń skiem u , Maciejowi S ie n ia w  
skiem u, Fran: D uchniew iczow i, po rs. 30 . Ż o łn ie ­
rzom : Mateu: Wosickiemu, i Rafałowi R zepka, po rs. 
3 0 .—  W W arszaw ie ,d .  ,8/3o Cxer: 1849 r .—  Jcnerał-  
Lejtnant Okunew.

Kopnisja Rządowa S praw ied liw ośc i og ło s i ła ,  iż T ry-  
buuał Gy w: G u b :  Lubels: w L u b l i n i e ,  na żądanie Emi- 
łj i z Podgórzy ń k ic h i i r o f f t ,  wy r o k i e m  z d . 7/n) K w ie­
tnia r .b . ,  w c e l u  uznania Józefa KroJJt jej m a ł ż o n k a  za 
znikłego^ dozw olił  w yprow adzić  b a d a n i e  ze świadków  
grzed-Sądi.ni Pokoju  Okręgu Lubelskiego..

W  zesz ły  W to rek ,  dnia 10 b. m., o d b y ł  się 4 fe.t uro 
czystości konferencyjnej Stopni Akademickich, tudzież  
zamknięcia kursów naukowych w Akad mji Duchownej  
Rzymsko-Katalickiej, na rok szkolny 1 848 /9 ,  w ob e­
cności JW . Radcy Tajnego Senatora Cstoi oztnko, D y ­
rektora G łó w n eg o  P rezyduiącegn w K. R. S. W. i [).;
J W . JX . T om aszew skiego  Biskupa Dyecezji Kaliskiej;
J W . M awickiego  Uńcyała  Katedralnego i Dziekana Pra­
w osław n ych  K ościołów; J W . Referendarza Stanu iS'ś-0 - 
w rońskiego  D y ryg u jąceg o  W yd z ia łem  W yznań; J vv. 
Radcy Stanu S taryn k iew icza  Dyrektora Kancelar i K.
R. S. W . i D., i wielu innych dostojnych Gości * w y ż ­
szego  Duchowieństw a. O godz: lOej od b y ło  się Posie­
dzenie konferencyjne, pod Prezydencją JW . Biskupa  
F i j a ł k o w s k i e g o ,  Administratora Archi-Dyecerji W a r ­
szawskiej, w gronie C złon k ów  Z wierzchności Akade 
m ji,  na któłrein dziesięciu Alumnom na koszcie Rządu  
będącym, w skutku z łożon eg o  w dniach 6m i 9ui b .m.  
examinu ca łoku rsow ego , przyznano stopień Kandydata 
T e o lo g j i ,  a mianowicie: z Archi - D yecezji  Warszaw- 
skiej, X . W ę i y c k i ,  m u  W incentemu; z Dyer: K ielec­
kiej, K u l i ń s k i e m u  T om aszow i;  z Dyec: Kaliskiej, X .  
R o c h a ń s k i e m u  Józefow i; z Dyec: Lubelskiej,  \ . J m  
b r o z k i e w ic z o w i  Kacprowi, i W i e r s z y ń s k i e m u  Ignacemu  
D ya k on o w i;  z Dyec: Sandomierskiej, X . M  i r l y ń s k i e -  
m u  W aw rzyńcow i,  i X .  G i e r  o s i ń s k i e m u  Franciszków i; ^  
z D y e c  Augustowskiej, X .  R odzińskiem u  A ugustyno­
w i;  z Dyec: Podlaskiej, X .  O s iń s k i e m u  Walentemu, i 
T y c z y ń s k i e m u  Józefowi. Po wy konaniu przez n ow y ch ’ 
Kandydatów publicznego wyznania W iary (pr fessio 
fidei) , tudzież przysięgi na wierność T ronow i,  Rektor  
Akademji o g ł ° s' ł  przyznane stopnie, i stosownie do o- 
puszczających Instytut Uczniów, przem ó w ił ,  zalecając  
potrzebę dalszego doskonalenia się w nauce i cnotach, 
jak niemniej przykładnego życia, wdzięczności i w ier ­
ności ku Moimr.sze, i posłuszeństwa dla W ła d zy .  Na 
6tępnie od czyta ł  zdanie sprawy ostan ie  i powodzeniu  
Instytutu * roku upłyn ionego . Poczem Profesor Pisma 
Ś ffo X. W n o r o w s k i ,  czy tał rozpraw ę: O zasadzie t ł u ­
maczenia Biblji i warunkach d >brego jej rozumienia.
W  końcu JW . Biskup P rezydujący , udzieliwszy p rze ­
strogi i upouudenia Pasterskie Akademickiej M ło d z ie ­
ży ,  z a p r o s i ł  obecnych do Kaplicy Instytutowej, gdzie  
odśpiewano Iły mn dziękczynny: T e  DEU M  Lsudamu*,- 
z  Modlitwami, o p ,!mj ś l Dość N. PANA i ca łego  M onar*  
s z e g o  Domu, tudzież Pieśń L w o w a : BOŻE CESAI\XA> 
ch roń ;  co wszystko przez Uczniów A k a d e m j i  dobra-  
nemi głosami wykonanem zostało.

W Parafji wsi Lisów  w Dekanacie Jedlińskim, D y e ­
cezji Sandomierskiej, wzniesionym będzie KeScioł Pa* 
raijal iy i dzwonnica, na co kosztorys przez Rząd za­
tw ierdzony, surntrę rsr. 26 5 0  k.19 (z ł .  17 ,667 gr .  ̂ )
przeznacza .  P a ra d a / . i j fo u i  liczy 1016 p. ra l jan .  *

JVV. Hr: K reu tz, Jenerał Jazdy, przyjechał do » 
szawy z M il a w y ; zaś F ligel-A djutant J. U. K. . osc
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H r. R ejd+ n , p r z y b y ły  do W arszawy * Austrji ,  udał
się do P e te r s b u r g a .

N a  mocy r o z k a z u  wyższej W ładzy ,  B iuro W arszaw ­
s k i e g o  Ober Policmajstra w es wało Józefa syna Igna­
cego S o b o le w sk ie g o ,  za granicą przebywającego, ażeby 
w ciągu 6ciu miesięcy od dnia ostatniego ogłoszenia 
w gazetach, do kraju  pow róc ił ,  z ostrzeżenie ni, i i  je ­
żeli w tym przeciągu czasu tego nie dopełni, podpa­
dnie ry g o ro w i art .  430 kodexu kar  g łów nych  i po­
prawczych.

W przysz łą  Środę, to jest d. 6/is b .m . poczynając od 
godz: lOtej * rana, odbywać się będzie w Instytucie 
Głuchoniemych i ociemniałych, publiczny Popis; po 
k tó ry m  wychowańcom odznaczającym się pilnością i 
dobrem postępowaniem, rozdane zostaną nagrody i l i­
s ty  pochwalne.

(A. n.) Smutna tu doszła przed kilku dniami wiado- 
m ść . i e  Katarzyna z Gąsnwskich G azycz, przeżywszy 
łat 65, w dziedzicznych d ibrach Sjecheniowszczyzni* 
w Gubernji  Grodzieńskiej położonych, w dniu 30 M a­
ja (12 Czerwca) r .b., rozstała się z ty m światem. Skon 
tej znakom’tej miłosierdziem i ludzkością Pani, o k r y ł  
ża łobą w W a rsza w ie  zamieszkałą rodzinę, której g ło ­
wą była  zm arła. Lecz n ie jedne Dzieci i W nuki,  obla­
ły  łzami prawdziwego żalu, wspomnienie tej godnej 
nieśmiertelnej korony niew iasty; albowiem płaczą nad 

k jej grobem włościanie i słudzy ; płaczą ubodzy i nę 
dzarze,  k tó ry ch  w całej pie lgrzymce swego żywota, 
by ła  pośredniczką do cnoty , dawczynią pokoju, zd ro ­
wia i szczęścia. Pamięć więc tej niewiasty, nie zaginie 
między ludźmi, bo cnotliwe jej sprawy, któremi posłan­
nic tw o Żony, Matki, Obywatelki, by ło  ozdobione, naj­
szczerszą wdzięcznością są w y ry te  na sercach bliżej ją  
otaczających. Runą pomniki z marm uru, rdza zgryzie 
brązy i spiże, a mech zakry je napisy, lecz cnoty twoje 
miłosierna K atarzyno , przekazane w serca Dzieci i 
W nuków , ■ pokolenia w pokolenie, dla dobra ludzko­
ści, odradzać będą twoje wspomnienia. Pokój twej 
duszy ! — E. G.

Józefa O jrzyńska, lat 52 licząca, E m ery tka ,  życie 
zakończyła.

Znowu u m a r ł  w W arszaw ie  d .9go  b. m. starzec pó 
io e g o  wieku, ś. p. Józef Łosiński, w yrobnik ,  lat 96 
liczący. Zostaw ił  żonę Franciszkę z Brzozowskich.

Od niejakiego czasu K ijów  począł się stawać ogni­
skiem literackiem, i świeżo tam zaprowadzona d r u k a r ­
nia T e  fiia Gliicksberga, wydała już kilkanaście r ó ż ­
nych dzieł.  W szystkie są płodem m łodych, poczyna 
jących  Pisarzy, k tó rym  nie brak  ani zdolności, ani ta­
lentu. W liczbie dzieł tych wydane zostały w r. b. 
P ism a  Zbiorowe  Klemensa P rotasza  (pseudonym), 
o k tórych  znakomity nasz L ite ra t  J . I .  K raszew ski, po- 

’ chlebne nader w ydał zdanie.
Nowe in dy męrkie ( z 3 0 g o  z. m.) uderzają skąpą 

liczbą guzików. Zapięcie pa lto tu  uieda w no » « e # u 'u

na cztery  guziki zredukowane, dziś ty lko  dwom a  
z przodu obywać się musi; u kam izelki jest ich tylko 
3, u ra j t ro k a  tyle tytko  z każdej strony. V> kro tce ,  
zdaje się, że idąc za ty m  popędem redukcyjnym , p rz y j ­
dzie nam się obywać bez guzików zupełnie.

Księgarnia R.Friedlejna,dawniej p d firmą F. Spiess 
i  Spó łka , przy ulicy Senatorskiej N °460 ,  odebrała na­
stępujące nowości: Hersylja , powieść obyczajowa pr: 
Ewę F r liń s k ę ;  2 tomy, zł.  12. W ym arzony kochanek, 
powieść pr: Tadeusza Strzem ieńca ; z ł .  5. Książka do 
Nabożeństwa dla m łod t i  Rzymsko- Katolickiego Ko­
ścioła, p od ług  układu Autorki P a m ią tk i po dobrej 
M atce; cena zł. 6. Bigos hultajski, bzdurstwa obycza­
jowe, pr: Izasława Blepońskiego; tomów 3. z ł .  9. Nie­
omylne ś rodki ochronienia się od bólu zębów, oraz u- 
trzy mania ich w zdrowiu i piękn* sci aż do najpóźniej­
szego wieku, pr: Alexandra E lsner;  z ł  5

Na wybudowanie ka n a łu  w rozciągłości od ulicy 
Miodowej do Przejazd, ogłoszoną będzie w M .gistra- 
cie m. W arszawy, w d. 25 b. m., licytacja, od summy 
rs. 2000.

Osoba, w p e w n y m  już  wieku będąca, w Warszawie 
przy  ulicy Dzikiej pod Nr 2323 (w bliskości Szkó ł)  za- 
mieszkała, życzv sobie p rzy jąć  kilku Uczniów na stó ł 
i stancję, na co Ód W ładzy  Szkolnej stosowne posiada 
pozwolenie. Wiadomość w tymże domu, w obcym* 
po p rawej stronie, na lszem piętrze.

Z ‘*ubionv w tych dniach S ita tnbuck , odebrać mo- 
Żna w D rukarni Kurjera Warsz:, za udowodnieniem i 
złożeniem, stosowuie do woli znalazcy, rs. 1 dla Ka e-
ki w dr.mu Elerta.

Do rzędu osobliwości w te g o ro c z n y c h / r u ł tn c ó ,  mo- 
iem v policzvc nadzwyczajne zjawisko w ogrodzie pry- 
walnym n a  Lesznie N ro 7 2 1 ,  w k tórym  Jabłonka  po 
mimo pokryci* się owocem, powtórnie zakwitła ; tak 
więc gdy jedna z liczby gałązek, chy li się pod cięża­
rem .bfitego  plonu, d ruga przeciwnie, unosi się nad 
nią, pyszniąc się tym kwiatem, k tó ry m  ją natura w brew  
zasad swoich hojnie obdarzyła.

W Biurze W arsz: O be r  - Po licm ajs tra , znajduje się 
zatrzymana u podejrzanej osoby szpilka złota  z rau ­
tem , k tó rą  po udowodnieniu własności,  moina w k a­
żdym czasie odebrać.

Józef  Cwierczakiewicz, P atron  T r y b u n a łu  w ar- 
szawi mieszka obecnie  pod  N r 495 p r z y  ub cy  w lo­
d ow ej,  w pa łacu  G ra b o w sk ich .

Polka, Z b a l e t u  D jabeł K ulaw y, tańczona przez Pan­
nę Filipinę D am se , kompozycji i układu na pjeno-for- 
te  Józefa Stefaniego, wyszła nakładem składu not rou^ 
zycznych i . B e r n s te in a  przy ulicy Miodowej, wprost 
Kościoła XX. Kapucynów. Cen» e x e m p t :zł. 1-

W N r ze 28 T y g o d n ik a  R o l i - Pech:, między innemi 
znajduje się: O uprawie kminu-

Znany od tak dawna  Sk ł ad  W in Jozefa W o lfjin a , 
^ przy  ulicy D tug.ej obok O grodu  K r a s i c k i c h  exystu-

i* l
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jący, przeniesiony został w ty rh  dniach do domu W. 
Zejdlera przy ulicy Miodowe}. Świetne urządzenie wy- 
równy wające zagranicznemu, podręczna a przy tern 
wyborowa kuchnia, oraz dobór wszelkich trunków i 
przystępne ceny, są głównemi zaletami cecbującemi od 
lat tylu ten Zakład.

W iktor Wojniewicz, Adwokat, przeniósł mieszka- 
nie pod N r 5 ‘24 przy ulicy Podwal, na lsze piętro.

Przy ulicy Długiej wprost Lasockiego N° 5S7, w- 
tworzoną została przez P. Minkiewicza, bardzo wy­
godna restauracja.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani: po Ope­
rze  Machbeth, Panna Riwoli 4 kroć, oraz Panowie 
Troszel 6-kroć, i P. M a t u s z y ń s k i .

Pensja wyższa męzka o 4rech klassach, lat 9 w Kiel­
cach przez Fryderyka de Lippa  otrzymywana, na mo­
cy upoważnienia J W. Kuratora Okręgu Nauko: Warsz:, 
przenosi się z dniem l Sierpnia r. b. do m. Częstochowy, 
Szanowni Rodzice i Opiekunowie, których życzeniem 
będzie swoich synów lub pupillów umieścić wpomie- 
nionym Zakładzie, zgłosić się zech<ą wciąga  miesiąca 
Sierpnia; kurs nauk bowiem w dniu 1 Września r-b .  
rozpoczętym zostaje.

Około tak korzystnego z powodu spławu, Kanału 
Augustowskiego , rozpoczętą będzie stosowna repa­
racja.

Pisma Rossyjskie donoszą o zgonie ś.p. Moczulskie- 
go, Marszałka Szlachty Powiatu Żytomierskiego, i ś. p. 
JFierłóicśjego, MamałkaSzlaeh ty P tu Kaniewskiego.

Z  Petersburga. — N. PAN, mianować raczył Jeno- 
rała-Lejtnanta Paniutyna, Dowódzcę Sej dywizji pie­
choty, Jenerałem-Adjutantem; a Pułkownika Lissenko 
Igo, Dowódzcę pułku Podolskiego strzelców, Jenera-
łem-Majorem Chorąży Dmochowski, t  pułku Ni-
żegorodzkiego piechoty,rozstał się z tym światem.

A uslrja . —  Od kilku dni cała wysoka giełda wie­
deńska, mając na czele Rotszy/da, stara się jak najbar­
dziej podnieść aiio od srebra, by zniżyć kurs bankno­
tów, I takiemi środkami paraliżuje nieco plany tinan- 
80we Ministra Rrauss.— Ogłaszają w W iedniu  za­
sady prawa o gwardji narodowej; obowiązek do s łu ­
żenia w niej liczy się od 25 do 50 roku życia; zastęp­
stwo, nie jest dozwolonem; duchowni i urzędnicy nie 
są obowiązanemi, jakkolwiek mają prawo służenia. Je ­
żeli wojsko atakuje w mieście, gwardja stanowi rezer 
wę; w stolicy każdej prowincji, gwardja musi być u- 
rządzoną; gminy mające więcej jak 2000 ludności, ma­
ją  prawo do utworzenia u siebie gwardji nar:, mniej 
ludne, mogą to prawo uzyskać. — Cesarz mianował 
Komandorami orderu M arji Teressy, Jenerałów; Ba­
rona v. Puchner, Barona d '4 spre, Barona v. H aynau, 
Barona v. Jellachich, Hr. Thurn, i Aroy-Xcia A lbre­
chta.i —  Jenerał Jochmus p rzybył do W iednia, przy­
słany przez Arcy Xięcia Jana.—  Llyoid  zapewnia, że

Minister skarbu myśli zaciągnąć pożyczkę z loterją 
przynoszącą 51/* procent.— Z W enecji donoszą listy 
nadzwyczajną drogą w W iedniu  o triymane, że tam 
przedsięwzięto wszystkie środki obrony. Zwracają 
też uwagę, że pomimo bloklady, okręty wojeune an­
gielskie i francuzkie  wpływają do Wenecji, zwłaszcza 
ostatnie.

Francja . P a ryi 6go.—  Dotąd gabinet się nieporo- 
sumiał co do Rzymu i zapewne całą sprawę wspól­
nie z A ustrją  i tA n g lją  zała tw i.—  Zapewniają, że 
•rmja Alpejska  rozwiązaną zostanie, i że rząd nie my­
śli już o koncentracji sił na granicy północnej.— Pafl 
Drouyn de Lhuys, zostanie podobno Posłem w Lon­
dynie-, wyjazd Pana de Lamoriciere na poselstwo nie 
tak rychło  nastąpi. —. Komisja rozbierająca projekt 
do prawa o druku, zatwierdza go w zupełności.— Pra­
wie wszyscy wychodźcy niemieccy z Baden, chcą wstą­
pić do służby w Algierze.— Nad Renem koncentrują 
wojska; 5ta dywizja armji alpejskiej tam wysłaną zo­
stała; dowodzie nią podobno będzie Jenerał de Lamo­
riciere.—  Kapitan Rleber założył rekurs od wyroku 
skazującego go na śmierć.— Wysłano już Komisarzy do 
W ersalu, dla urządzenia lokalu dla wysokiego sądu 
narodowego. —  Jenerałowi Redeau rozkazano tele­
grafem, by się zatrzymał w M arsy!ji, i czekał na no­
we instrukcje. —  Niezawodną jest rzeczą, że Ledru- 
Rollin  nie znajduje się ani w Londynie, ani w B azy­
lei, ani w Lyonie} wszyscy przypuszczają, że bawi 
w P arylu , i ukrywa się w jednym z gmachów rzą ­
dowych.—  Zgromadzenie wczoraj znowu oddało pod 
sąd 5ciu swych członków na żądanie Prokuratora.— 
Pomiędzy PP- Dufaure i Changarnier, nastąpiło po­
dobno zupełne zerwanie, z powodu nadużyć żołnierzy 
w d. I3m Czer:, które P. D ufaure  chciał ukarać. — 
Pan Amadeusz Pommier, otrzymał w tym roku od 
Akademji francuzkiej, podwójną nagrodę konkursową 
% poezji i retoryki. Przedmiotem konkursu pierwszej, 
była pochwała zmarłego A rcy  Biskupa Paryzkiego 
Xdza A ffre ;  przedmiotem drugiej, pochwała Jakóba 
Amyot, Biskupa Auxerre i tłumacza Plutarcha. — 
Jenerał Cauaignac ogłosił list, w którym oświadcza, 
że się nigdy nie starał o godność Marszałka Francji, i 
cofnął propozycję podobną z rąk  Prezydenta, ponie­
waż godność ta nie zgadza się z svstematem Rpltej. 
Przyjaciele Pana Changarnier chcieli, by tę go­
dność jemu oddano. Barrot i Dufaure  przystawali 
na to pod warunkiem, że Cuvaignac także zostanie 
Marszałkiem; bat Pana Cuvaignac koniec tym wszyst­
kim staraniom po łoży ł .—  Z Strasburga  donoszą, że 
dywizja Jenerała Marcy, z srmji alpejskiej, przenosi 
się do Alzacji jako część korpusu obserwacyjnego, 
którego główna kwatera będzie <aliolmar. Korpus ten 
skoncentruje się koło granic szwajcarskich.— Prusacy 
w Rehl z wielką względnością postępują; Jenerał p ru­
ski W eb em  z hahl, odwiedził francuzkiego Jenerała
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w Strasburgu .—  Wielo badeńsfeich wychodźców w ra ­
ca do krajo, gd iie  im zapewniono zupełną amnestję, 
podobnie jak w palatvnacie, gdzie bawarski dowódz- 
ca Jenerał  Xżę T u ta  und Taxis  w ydał stosowną p ro ­
klamację.

Niemcy. —  Z placu boju w Kaden donoszą: G łó  
wna kw atera : Freiburg 7 Lipca: Dziś rano o 12, J .K . 
W .  Xiążę Pruski, na czele dywizji Niesewand, wszedł 
do Freibur^a; przyjęcie by ło  uroczystej na wielu tw a­
rzach widać by ło  zadowolenie. Część większa wojsk 
badeńskich złożona z jazdy, piechoty i 6 dział,  po za- 
powiedzeniu poddania się, została rozbrojoną przez J e ­
nerała  o. Webern, i pod eskortą zaprowadzona Aa K arls­
ruhe. Reszta powstańców opuściła swe pozycje umo­
cnione w górach ko ło  Freiburga, i z pozostałą artyle- 
r j ą  cofnęła się ku Szw ajcarji i W  irtembergowi. Ci o- 
statni zapewne zostaną wstrzymanemi przez Jenerała 
©. Peucker. Rząd tymczasowy znajduje się w Eugen. 
Zdrow ie obu X iążąt jest zadowalające, równie jak po­
stawa w ojsk .—  Z placu boju w Jutlandji donoszą, że 
w n o c y z 5 g o  na 6ty, D uńczycy wykonali wycieczkę 
% Frydericja, odparli wojska niemieckie z ich szań­
ców, zabrali ca łą  a r ty l e r j ą , część jej zburzyli  i spa­
lili obozy pod Stoustrup  i Bredstrup, i zmusili Niem­
ców doszybkiego  odw ro tu  aż do Folding, sami zaś sta­
nęli o pó ł  mili drogi od holding. Intendentura armji 
niemieckiej spiesznie oddaliła się z holding. Artyle- 
rzyśc i i zasłona dział pod Frydericja, bronili się w pa­
lisadach, spodziewając się pomocy; wątpią jednak, by 
ta  nadeszła w porę. Z Hadersleben piszą, że Niem ­
cy zdołali znowu w ep r teć  Duńczyków do tw ie rd ry .  
S tra ty  wojsk niemieckich mają być znaczne. Jeden 
bataljon Szleswigski s t rac i ł  np. w zab itych : Majo­
ra ,  Adjutants i 4ch Oficerów; w ed łu g  innych wszy­
scy jego Oficerowie są ranieni lub zabici. Podo­
bno cała armja duńska  zebrała  się w F ridericja; 
przynajmniej gw ardja tam s'ę znajdowała. Z Kopen­
hagi donoszą o bitwie koło  Hike/berg z Prusakami; ta 
bitwa miała być k rw aw ą; walczący atakowali się ba­
gnetami.—  Brentano  z Zurich  wydał odezwę do ludu 
badensk iego .—  Najznakomitsi z powstańców badeń 
•kich już  w dniu 3cim b. m. znajdowali się w Bazylei.—  
W dniu 6 tym  b. m. rozstrzelano w Mannheim  na zasa­
dzie s tandrechtu. Profesora Kinkel, by łego  Członka 
parlamentu niemieckiego.—  Papiery znalezione dotąd 
po ajentach rządu tymczasowego, dow odią ,  że ci zo­
stawali w związku z Panem Ledrti-Rollin.

W łochy .—  Skutkiem konferencji z P ra łatem  Iledi- 
ni, deputacja wysyłana do O j c a  Sgo z Botonji, nie bę­
dzie prosić P j u s  a IX .  o u trzym anie instytucji r e p re ­
zentacyjnych, tylko oprzybyc ie  do Botonji.—  Do Ra 
toenny i Ferrary p r zy b y ło  wielu b. żo łn ierzy  Papież- 
kich, k tórzy  nie chcą odtąd zostawać w służbie w o j­
skow ej Francuzi w Porto d'Muzo  zabrali siedmiu
ludzi,  k tó rzy  robili dla !«.’.y m s i  ładunki i bf and a l i e -

ty .— Bratu b. D yktatora Toskanji, P. Guerazzi, r o z ­
kazano na zawaze Toskanję opuścić. —  Pan d 'H ar- 
court z notyfikacjami A ustrji , Neapolu  i Hiszpanji, 
odjechał do Gaeta . —  P odróż  Hr: Radeckiego do Flo­
rencji, miała na celu porozumienie się co do ułożenia 
ligi włoskiej, nad k tórą  A ustrja  ciągle pracuje, a k tó ­
rej prezydencję chce oddać P a p i e ż o w i . —  Izby sa r ­
dy riskie zwołanemi zostały na dzień 30go Lipca; d e ­
k re t  podpisanym jest przez Króla, k tó ry  już w ró c i ł  
d ozdrow ia .—  Wenecjanie podobno wykonali w yciecz­
kę, k tórej owocem by ło  także zabranie dw óch Je n e ra ­
ł ó w . —  Dzienniki paryzkie og łosiły  następną depeszę 
telegraficzną'. nCivita- Fecchja 3go Lipca o 10 rano. 
Admirał Trehouart do Ministra m aryna rk i :  D ow ódz- 
ca naczelny donosi Admirałowi co następuje: W  te j 
chwili zajęto bramy San-Paolo, Portere i Pancrazio, 
•  także bastjon Nr 8; wojska zajmą pozycje, k tó re  J e ­
nera ł za stosowne uzna. Wszystko każe przypuszczać, 
że Francuzi wejdą do Rzym u  pod warunkami, k tó re  
odpowiedzą interesom F ranc j i .” —  W e d łu g  korespon­
dencji z 27 z.m. z pod Rzym u, Garibaldi wykonał w y ­
cieczkę; Rzymianie stracili 17 oficerów; oblężenie po­
stępowało naprzód. —  Gazety doninsły w tych dniach 
o zgonie jednego z znakomitych członków Kolegjum 
Sgo, Kardynała Paschalisa Gizzi. X. Gizzi u ro d z i ł  się 
w Ceccano r. 1787; mianowany b y ł  Xięciem Kościoła 
Sgo, przez G r z e c o r z a  XVI. w r .  JS44; legatem w For- 
li; a Ministrem przez dzisiejszego Namiestnika C H R Y ­
STUSA, Ojca Sgo Panieża P j l t sa  IX. W iadom o,żepo  
zgonie G r z e g o r z a  X \  I, K ardynał Gizzi, b y ł  jednym  
z kandydatów d o ty a r y .

Rozmaitości —  W dzienniku A rtiste  czytamy: D ra ­
mat nowoczesny umiera. Pani Dorval nie żyje! Na ja ­
kąż um arta  c h o r o b ę ?  Na obojętność en treprenerów  i 
niewdzięczność Publiczności.  Teraz wszyscy śmierć jej 
op łaku ją ;  zaiste czas po temu! Kiedy jeszcze możnai 
b y ło  od śmierci ją  ochronić , n ik t o tem nie m yślał.  
Wpuszczono do jej wielkiej duszy smutek i rozpacz. 
Zapomniano o prżewybornej A rtystce , k tó ra  szczyciły 
się tylu tryumfami na scenie, która bez grzmotu okla 
sków nigdy z niej nie schodziła. Zawiść Aktorów i 
Aktorek przy bezwzględnościEotrepryzy zarnknęładla 
niej wszystkie sceny. T ak  zewsząd odpychana, biedna 
Dorval w nieuleczoną popadła melancholję. P r z y ­
szłość taka po świetnej przeszłości,  rozdzierała jej s e r ­
ce, podkopała je j zdrowie; nie mogła ona znieść myśli,  
że zostaoie bez środków , i mówmy bez o g ró d k i ,  bez 
chleba. Tak  to, w wieku IStym, Pani Dorval obawia­
ła  się w Paryżu  ostatniej rozpaczy. Już zeszłego r o ­
ku od chwili śmierci ukochanego w nuka, poczęło się 
jej konanie. K ró tko  przed swoim zgonem napisała do 
có rk i :  »Droga Karolino! Biedna matka twoja znosi 
wszystkie męki piekła. Droga córko! dziś jest roczni­
ca naszej s tra ty  bolesnej. P roszę <ię, nie wpuszczaj 
nikogo do pokoju Jerzego, niechaj Marja w nim «ię
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nie bawi .  P o su ń  ł ó żec zko  na ś r od ek  p o k o ju ,  z ł óż  na 
niem p o r t r e t  ukochanego  mo jego wnuka ,  i obsyp  go  
kwia t ami ;  niechaj  t a k i e  wszys tki e  wazony będą kwia ­
tami nape łn ione ,  o tocz  go ca ł ą  wiosną ,  k tó r e j  n igdy 
więcej  nie obaczy;  po t em módl  się za n iego i za j ego  
n ieszczęś l iwą ba b kę . ’*

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Braun Ferd  Oby: z Lublina nr  427; Bielski Ant: Oby: z U h ra  nr 

613; Brinkieil W ład: Ob: z Gnojna nr 601; Chromiński Jau Urzęd: 
z Maryam pola nr  1245; X. Czaplicki Wikt:  Rektor X X . Pijarów z 0 -  
pola  nr 74; Diicbowski Jan Oby: z W yględów ka  nr 625; Grass Willi: 
Kop: zPetersb:  nr  476; Gąsiorowski Fr:  Oby: z Grodziska n r 6 1 d ;  
Hoppe Alex: Kup: z Pruss nr  603; Kotkowski Sew: Ob:zLublina nr 
476; Koiembejl Kar: Kup: z Lipska nr  476; Lamkiscb Józ: Fabrykan t  
z Wieduia nr  1574; Langowski Marceli Dok: z W łodaw y nr 512; 
Orseti Wład: Ob: z Dobrzelina nr  1347; Oboliuski Wasili 0 b :z  Ber­
lina n r 6 l 3 ;  Perszel Fr: Oby: zKielc n r4 7 6 ;  Rostworowski Joachim 
O by:z  Pruszynanr  1254; Szterobert Kazim: Oby: zSiedliszczek nr 
#36,  Walewski Cypr: Oby: z Małej wsi nr  603.

'  D O N IE S IE Ń
NAGRODY ZLP: 4 0 0 . —  Skradziono z pokoju w domu pod 

N r  599 przy ulicy Bielańskiej: I)  dwie pary Kolczyków b ry ­
lantowych; jednę parę  z 2ma duźcmi amatystami w bąbelkach, 
s  dużemi brylantami,  rozetkami otoczonemi; drugą parę,  2 ilu 
i e  bry lanty w kolczykach i bąbelki  w formie gwiazdek z bry- 
laucików mniejszych. 2) Fermoar,  w środku duży amatyst z du- 
źemi brylantami i rozetkami. Uprasza się PP. Jubilerów i Zfo- 
tuików, równie jak  Lombardy,  aby na te skradzione przedmio­
ty zwracal i  uwagę, a w razie dostrzeżenia raczy li zatrzymać, 0 - 
deałać do W. Stefana Neybaura  Jubilera pod Nr 459 przy ulicy 
Senatorskiej , n i Isze piętro.

Przy  ulicy Nowolipie i Żelaznej w pałacyku pod N r  2449. jes t  
do najęcia letnie MIESZKANIE, Salon i Pokój o 3eb oknach, lub j e ­
dno z dwojga z spacerem po ogrodzie; również 2 niniejsze POKOJE 
ua  roczne mieszkanie.

Z polecenia Wyższej W ładzy ,  wzarządzie Inspektorskiego W y ­
działu Aptekarskiej części czynnej armji, w Koszarach Radziwił- 
łowakirh przy ul: Górnej,  w dniu 8 / 2 0  Lipca o godzinie 11 z ra ­
na, odbędzie się l icytacja jn minus,na dostawę do Warsz: Apteczne­
go M a g a z y  nu, Aptecznych Materjałów, różnych przedmiotów dla 
pak u n k u  tych Materjałów potrzebnych, oraz szklanych i glinia­
nych Naczyń, i ammunirji dla jedaego Uczn\ą; w dniu zaś 1 1 /23  
lń p c a  przetarg. Każdy zatem mający chęć podjęcia się tej dostawy, 
winien jest złożyć przy deklaracji  na papierze stęplowym ceny 30 
kar., dowody: kwalifikacyjny i legitymacyjny, oraz wadjum Rsr. 
7330 w gotowiźaie lub List: Zastawnych 7. właściwemi kuponami, 
które  oieutrzymującerau się przy licytacji, natychmiast zwrócone 
będą. Bliższą informację szczegółowych warunków licytacji  i do­
stawy, powziąść można w KanceUrji  wyź wymienionego Inspekto­
r a t u , ’gdzie zarazem mogą być widziane i wzory, jak ich  dostawę 
przyjąć na siebie zechcą. Nadmienia się przytem Interesentom, 
i e  deklaracje przyjmowane będą tylko w terminach oznaczo­
nych do godz: 1 1 z rana.—  Inspektor, Radca Stanu, D. R^asUieJ?. 
Pomocnik tnsp:,  Radca Dworu, J. Sołowtew,

powodu zwinięcia Sklepu Piekarskiego w domu pod Nr 388,  
takowy przeniosłem do domu Boka przy ulicy Ni wo Senatorskiej 
pod Nr 477, gdzie dostanie CHLEBA i BULEK w rozmaitych ga­
tunkach,  pszennego i kisłnsłodkiego czyli P e te r sb u rsk ieg o ;  jak  
r ó w n i e ż  w gmachu Teatra lnym  od ulicy Wierzbowej, naprzeciw 
Niecałej; takoż w Sklepie Piekarskim, nie już po gr . 15, lecz ty l­
ko  po gr. 12; z czem mam honor polecić się łaskawej Publiczno 
ś t i .  —  Jan S t e i  n uie te.

B A N K  P O L S K I .
Zawiadamia, i»  d. 8 /2 0  b. ra. o godz: 12 w południe, odbędzie 

aię w Banko P..lskim licytacja przez opieczętowane deklaracje,  
na podjęcie się eutrepryzy rozmaitych reparacji  w posesjach Nr 
1066 i 1068/s w Warszawie, stosownie do sporządzonych w tym 
celu ans/lagow, na summę Rsr. 4840 kop. 19. Do licytacji tej 
przypuszczeni tylko będą sami Majstrowie Mularscy wykwalifi­
kowani i z dobrego wykonywania robót znani, z k tórych każdy 
w powyższym dniu aż do godz: 12 w południe, złożyć może 
na ręce Naczelnika Kaneel: Banku Pols: opieczętowaną dekla­
rację ua papierze bez stępia napisaną, a w tej wyraźnie lite­
rami bez skrobania  poprawek lub przekreśleń wymieni ilosc 
procentów, które od anszlagu na korzyść Banku Pols: odstąpić 
zamierza. 1’rzy deklaracji złoży ubiegający się Kwit Banku P. 
na złożone wadjum w summie Rsr. 600,  tudzież na kos/ta  licy­
tacji Rub:sr.  3. Inne warunki i kosztorysy, są do przejrzenia 
w Wydziale Przemysłu Banku Polsk: codziennie od godziny 10 
z rana do 3cj z południa, prócz świąt.

Prezes, Radca Tajny,  J. Tymowski* 
Naczelnik Kancelarji, Lubkoxvski 

Podpisany,  jako  wy kwalifikowany Piekarz,  ma honor donieść 
8z: Publiczości, iż nowo otworzona Piekarnia Chleba Wiejskiego, 
k tó ry  może być używany do wszelkich po traw , a szrzególnle do 
Kawy i Herbaty. Cena bochenka gr. 12. P iekarnia ta  ezystuje 
przy  uli: Kapitulnej pod Nr 538.—  Fran: Now akow ski.

K A P I T A Ł  Złp. 36 ,000 czyl i  Rsr. 5400, w całości lnb 
w częściach ,  j e s t  do u lo k o w a n ia  w  każdej  chw il i  n a  Iszy 
Nr h ip o te k i  Domu w W arszawie  p rz y  ul icy p r y n c y -  
paliicj po łożonego ,  na p ro c e n t  u m ia rk o w a u y .  W i a d o ­

mość w handlu W in i Korzeni p rz y  ul icy  Granicznej Nr 968. be* 
żadnego wszakże  pośrednictwa.

Jan GĄMIORtlWSKI, Mąż mój. Krawiec, wydalił  się w Kwie­
tniu r. b. w Gub: Warszawską; obecnie będąc koniecznie potrze­
bnym, 7. powodu śmierci jego Siostry,  wzywam go, aby jak  
najspieszniej przybyć zechcia ł.-- * Marja Gtfsiox'oxusbxi.

FÓRTEPJa n  mahoniowy, o 6ciu i pó ł  oktawach, 
t e sztabą,  mało używany, jes t  do sprzedania przy 
ulicy Długiej pod Nr 557, w domu tak zwanym 
potkańskich, ua 2m piętrze od frontu,  w Fabry

ce Fortepjanów.
KUCHNIA ze żelaznej blachy przenosząca,  s  5ma fajerkami, 

parnikiem, piecykiem do pieczywa z garnkami, z wszelkicitii po­
trzebami do użytku zdatna, jes t  do sprzedania pod N r  460 przy  
ulicy Senatorskiej. Wiadomość u Stróża Antoniego w dziedzińcu 
w drugiej brawie, po lewej stronie.

^  W' kamienicy pod Nr 51 w Rynku Starego Miast*,
j e , t  FÓRTEPJAN mahoniowy, mało używany, o < 
pełnych oktawach, 7. platą i sztabami, do sprzeda- 
nia z wolnej ręki.  Wiadomość iwGospodarza tam­

że mieszkającego, na 1m piętrze.
Edward F r ic k ,  Fabrykant wszelkich wyrobow Hr(KA>* Ir 

CZNICZYC1I, przeniósł się z dotychczasowego pomieszkania. p"d 
N r  1309 przy “ bcy Nowy świat, za ulicą Ordynacką,  do domu 
W .  Linscnbarth; o czem uwiadamiając Szan: Publiczność, poleca 
się dalszym jej  względom.

Dnia 19 /31  b. m. w Biurze Rządu GohcrRadom skiego,  odbedzlw 
się licytacja na budowę lfi STUDNI przy Koszarach drogow ych na 
t r a k c i e  Krakowskim, w objazdach 1 ,  2  i 3 ,  w przestrzeni od Rado­
mia do Wilczkowie.

Osoba posiadająca dokładnie języ k  niemiecki, życzy p n y ją e  
miejsce BONY «  przyzwoitem domu. Wiadomość powziąść rno- 
śua  przy ulicy Brackiej pod Nr 1593, na 2in piętrze.

FÓRTEPJAN mahoniowy, jest do sprzedania lnb 
wzamian na s ta ry ,  urządzony * całem blatem • 

A-NStT-IJ  4ma sztabami, przy placu Krasińjkim, w p m i t  O 
-Tzfc.— '  r rn d u ,  pod Nr 54S.
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7. p o l e c e n u  D o w ń d z e y  W 's r sz :  Ż a n d a r m s k i c g o  D y w i z j o n u ,  K an -  
e e l a r j a  tegoż.  D y w i z jo n u  z a w i a d a m i a  n in i e j s z y m  i n t e r e s e n t ó w ,  że  
ż e  w  d .  4 / 1 6  L i p c a  r .  b. o  g o d z :  10 z  r a n a ,  w  o b e e  d e l e g o w a n y c h  
C z ł o n k ó w ,  s p r z e d a w a ć  s ię  b ę d ą  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ę  S k a r b o ­
w e  E F F E K T A ,  z  r o z p o r z ą d z e n i a  B r z e ść  L i t e w s k i e j  K o in o i i s o r j a t -  
s k i e j  K o m is j i ,  j a k o  t o :  C y n ó w k i ,  R o g ó ż k i ,  P o w r o z y  i S z p a g a t ,  
k t ó r e  w ię c e j  d a j ą c e m u  p r z y  l i c y t a c j i  i o p ł a c e n i u  z a d e k l a r o w a n y c h  
p i e n i ę d z y ,  n a t y c h m i a s t  w y d a n e  b ę d ą . —  P ł a t n i k  S z t a b s - K a p i -  
t a n ,  Małaszltieioicz.

D n ia  7 / 1 9  L i p c a  r .  b .  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  l i c y t a c j e  w  S a l i  p o s i e ­
d z e ń  M a g i s t r a t u  M. W a r s z a w y ,  n a  w y k o n a n i e  r e s t a u r a c j i  Z a b u d o ­
w a ń  R a t u s z a ,  j a k o  to  : n a  wy r e s t a u r o w a n i e  O f i c y n y  w  d z i e d z iń c u  
R a t u s z a  o d  u l i c y  D a n i e l e w i c z o w s k i e j  m i e s z c z ą c e j  o b e c n i e  S t r a ż  P o ­
ż a r n ą ,  oraz. n a  w z n i e s i e n i e  Oficy  n y  n a  S i k a w k i  i K o s z a r y  d l a  L a m -  
p u e e r ó w . —  D n ia  1 3 / 2 5  t. m. n a  w y  b u d o w a n i e  K A N A Ł U  p o d  u l i c ą  
D ł u g ą  w r o z c i ą g ł o ś c i  o d  u l i c y  M i o d o w e j  do  P r z e j a z d .

S U M M A  Z ł p .  1 0 , 0 0 0 ,  j e s t  d o  w y p o ż y c z e n i a  n a  p e ­
w n ą  h i p o t e k ę  D o m u  w  W a r s z a w i e ,  n a  p r o c e n t  u m i a r ­
k o w a n y ,  b e z  p o ś r e d n i c t w a  F a k t o r ó w .  W i a d o m o ś ć  p o -  
w z i ą ś ć  in o ź n a  p r z y  u l i c y  S to  J e r s k i e j  p o d  N r  1 7 7 4 ,  

w S k l e p i e  K o r z e n n v m .
W  p a ł a c u  N r o  4 15 p r z y  u l i c y  K r a k o : - P r z e d m : ,  L O K A L  n a  

ł m  p i ę t r z e  o d  f r o n t u ,  d o g o d n y ,  s u c h y  i ś w i e ż e  p o w i e t r z e  m a ­
j ą c y ,  7. 5 P o k o i ,  P r z e d p o k o j u ,  K u c h n i  a n g i e l s k i e j  i P i w n i c y ; —  
t u d z i e ż  w  l e w y m  p a w i l o n i e  P o k o i  3 ,  z P r z e d p o k o j e m ,  K u c h n i ą  
1 P i w n i c ą ,  k a ż d e g o  c z a su  d o  n a j ę c i a .  W i a d o m o ś ć  p o w z i ą ś ć  m o ­
ż n a  u  R z ą d c y  t e g o ż  p a ł a c u .

O d d z i a ł  M e c h a n i c z n y ,  p r z y  I n s t y t u c i e  O p t y c z n y m ,  p r z y s p o s o ­
b i ł  d l a  u c z ą c e j  s i ę  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j ,  z n a c z n y  z a p a s  R E J S C E J -  
G O W ,  u l e p s z o n y c h . —  T a m ż e  z u ż y w a n e  C Y R K L E  i w s z e l k i e  i n ­
n e  N a r z ę d z i a  m a t e m a t y c z n e ,  f i z y c z n e  i t. d . ,  p r z y j m u j ą  s ię  w z a -  
m ia n  lu b  d o  r e p a r a c j i . —  J. P i k ,  O p t y k ,  p r z y  u l i c y  M io d o w e j  
p o d  N r  4 9 7 .

| T a r n o w s k i  J a n ,  M a j s t e r  P r o f e s j i  S Z E W C K I E J ,  p r z e n i ó s ł  
\  I m i e s z k a n i e  s w o j e ,  z  p a ł a c u  d a w n i e j  B r a u i c k i c h ,  n a  u li -  

c ę  T r ę b a c k ą  p o d  N r  6 2 9  d o  d o m u  W . R o z t r o p o w i c z f  o c z e m  
z a w i a d a m i a  S z a n :  P u b l i c z n o ś ć .

Niedawno wspomniał śmy o Magazynie pięknych w y­
robów, który otwartym został w domu Wżnej S eydel 
Da Krakt-Priedtnieściu; dziś winniśmy dod-ć że wyro­
by te po hodzą ze znanej tu d >brze fabryki wyrobów  
platerowanych złotem i srebrem oraz patentowanych 
maszynowych srtucców stołowych z różnych metali 
zakładu galwanicznego V .S o itU F raget. przy ulicy Kle- 
ktoralnej. Fabryka ta dla dogodzenia Publiczności,, 
• tw orzyła  już dawniej w pośrodku miasta, oprócz je­
dnego przy ulicy Senatorskiej, drugi Magazyn na Kra 
kowskiem-Przedmieściti w doir.u Nr 453 , który obec­
nie przeniosła w miejsce jak wyżej wspomniano. Do 
liezby rozlicznych wyrobów należą także sztucce sto­
łow e  wyrabiane w edług nowego systemu machiny, a 
na sprowadzenie której z zagranicy, przedłużonym zo­
stał tejże fabryce przywilej jeszcze do lat ; ięciu. W y­
roby te przez ciągłe ulepszanie maszyny, t. k  w y d o s k o ­
nalone zostały,iz nie ty Ifco pod względem dobroci i pię­
kności swojej, ale nawet i pod względem ceny, nic do 
życzenia nic pozostawiają. Sztucce stołowe wyrabiają 
się b różnych rnetali, u mianowicie: ze sre b ra  13 i  14 
to jest 7 2 e j  i8 4 te jp r o b y ,  g a lw a n izo w a n e  i z b o w e ­
go sre b ra  czyli N eusilbrow e. Do tych wszystkich do- 
godności należy i to, że fabryka ta, wyroby swoje gal­

wanizowane, nawet po długoletniem ich użycia, oraz 
* nowego srebra tak jak i inne celniejsze fabryki, za 
3cią część wartości na powrót odkupuje, lub c fo  odno­
wienia, po cenie najumiarkowańszej przyjmuje. Ob* 
stalunki zaś na wyroby srebrne podług wy boru z mo* 
delów tak co do wyrobów platerowanych jako też i do 
sztućców sto łow ych , przyjmuje zawsze w M a g a zy­
nach  p r z y  u licy S en a torsk ie j N r  4 4 7 a, i  na K rak:-  
Przerlm : N r  4 4 3 .

Do C u k i e r n i  n a  r o g u  S a s k i e g o  p l a c n , p o t r z e b n i  s ą  d w a j  U C Z N I E ,  
u m i e j ą c y  d o b r z e  c z y t a ć  i r a c h o w a ć ,  n ie  m ł o d s i  n a d  l a t  14.

O d  d z i ś  i d n i a  k a ż d e g o ,  d o s t a ć  m o ż n a  M L E K A  
p r o s t o  o d  k r o w y ,  z  p o b l i s k i e g o  F o l w a r k u ,  k w a r -  

f g g / j g M g  P °  £■*. w  b r a m i e  p o d  N r  1 3 4 4  p r z y  ul: S to -  
K r z y z k i e j ,  o d  g o d z r  6  *Jo  9  z  r a n a .

yjfa DO Z A R Z Ą D U  j e d n e g o  z. p i e r w s z y c h  Z A K Ł A D Ó W  P I W A /!  
M w A W A R S K I E G O ,  p o t r z e b n y  j e s t  o d  Ś g o  M i c h a ł a  r .  b .^  
j j j jA M J U M J W l S T f i l A T O r t  ż o n a t y ,  p o s i a d a j ą c y  j ę z y k  p o l ­
e s k i  i n i e m ie c k i .  Ż y c z ą c y  s o b ie  p o z y s k a ć  t o  m i e j s c e ,  z g ł a ­
dź// s/.ać s ię  z e c h c ą  d o  S k ł a d u  M u s z t a r d y  p r z y  u l i c y  M ł o d o - m  
A w e j  p o d  N r  4 8 2 ,  n a p r z e c i w  K o ś c i o ł a  X X .  K a p u c y n ó w .  // //  
M  M Ł O D Y  Z A W O D U  H A N D L O W E G O  %
m p o s i a d a j ą c y  j ę z y k  p o l s k i  i n i e m i e c k i ,  m o ż e  z u a l e ś ć  m ie j -  

s ee  w  Z a k ł a d z i e  F a b r y c z n y m .  R l iź sza  w i a d o m o ś ć  w  p o-  
w y ż s z y m  S k ła d z i e .

A P P A R A C I K I  g a l w a n i c z n e ,  p r z e z  s ł a w n e g o  f i z y k a  P u i l l e t ,  p r z e -  
c i w k o  c i e r p i e n i o m  r e o m a t j c z n y m  i n e r w o w y m ,  t u d z i e ż  z w ie lk im '  
s k u t k i e m  p o d c z a s  g r a s u j ą c e j  e p i d e m j i ,  w  P a r y ż u  z a l e c a n e ,  s ą  d o 1 
n a y c i a  u  J .  P i k  O p t y k a  M. W .  C e n a  s t a ł a ,  s z t u k a  p o  K sr .  1 i 2.

K a ra s iń sk i, Patron Trybunału, przeniósł swoje' 
mieszkanie do pałacu Saskiego (Skwarcowa) N °4 !3 ó , .  
w pawilonie prawym w podwórzu na 2giem p'ętrie.- 
Bliższa wiadomość w handlu Stalińskiego, w tymże 
domu będącym.

W  k a ż d e j  c h w i l i d  o w y n a j ę c i a :  1 )  L O K A L  K a w a l e r s k i  u m e b lo - '  
w a u y ,  n a  Tm p i ę t r z e ,  z ł o ż o n y  z 2 c h  P  >koi i A l k o w y ,  z B a l k o ­
n e m  n a  u l i c ę  M i o d o w ą  w y c h o d z ą c y m ;  2 )  L O K A L  o j e d n y m  P o ­
k o j u  i K u c h e n k i ,  b e z  m e b l i ,  p r z y  u l i c y  S o w i e j ,  z a  4 r y  d u k a t y  
k w a r t a l n i e -  W i a d o m o ś ć  w  S k ł a d z i e  R ę k a w i c z e k  p r z y  u l i c y  M io ­
d o w e j ,  w  ś r o d k u  f i l a r ó w .

S U K N A ,  K O R T Ó W  i F L A N E L I ,  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  w  z a ­
m i a r z e  i n n e g o  p r z e d s i ę w z ię c i a  a  z w i n i ę c i a  h a n d l u  t e m i  p r z e d ­
m i o t a m i ,  d o s t a ć  m o ż n a  u E. J a n i c k i e g o  p r z y  u l i c y  B ie la ń s k ie j  
N r  6 0 6 ;  g d z i e  z a r a z e m  S K L E P  w r a z  z S z a f a m i ,  j e s t  d o  O d n a ję c ia .

K R Ó W  d o j n y c h  ż u ł a w s k i c h ,  w  n a j l e p s z y c h  l a t a c h  
d o  c h o w u  s z tu k  1 5 ,  s ą  d o  s p r z e d a n i a  w  k a ż d y m  
c z a s i e ,  w  d o b r a c h  P a c y n o  w  P o w :  G o s ty ńsk im *  po-* 
ł o ż o n y c h .  Ż y c z ą c y  s o b i e  n a b y c i a  t y c h ż e *  z e c h c e  

s g t u ł i ć  s ię  n a  m i e j s c e  d o  R z ą d c y  t y c h ż e  d u b r .

%  i  d o  s p r z e d a n i a  K O N  w i e r z c h o w y ,  »iigl 'ezt>ws-
V '  k o m P ,e t l , i ' '  d o  d a m s k i e j ,  j t t i d y  u j e ż d ż o n y ;  o r a *

/ t - / - . J . ’ K A B R Y O L E T  f a b r y k i  z a g r a n i c z n e j ,  m a ł o  u ż y w a u y ,
  k t ó r y  t a k ż e  m o ż e  b y ć  z a m i e n i o n y  n a  K o n ia  w i e r z -

c h o w e g o ,  m ł o d e g o ,  z d r o w e g o  i d o b r z e  u j e ż d ż o n e g o .  I n f o r m a ­
c j ą  p o w z i ą ś ć  m o ż n a  k a ż d e g o  c z a s u  p r z y  u l i c y  G r a n i c z n e j  p o d
N r  1 0 7 7  r ,  n a  I m  p i ę t r z e  w  o f ic y n ie .

w?- — Kt ó b y  m i a ł  F O R T E P J A N  w  d o b r y m  s t a n i e ,  do  
f  s p r z e d a n i a  l u b  d o  w y n a j ę c i a ,  r a c z y  z g ł o s i ć  s i e p u d

N r  2 4  79 ,  p r z y  u l i j y  M y l n e j ,  w d o m u  W .  I L b i d i .
u a  d o l e  p o  p r a w  oj r ę c e .
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Doniesienie Loteryjne
Z K A N T O R U  S . V E L K E X I .

W  ukończonej 73ciej Loterji Klassycznej, następujące wygrane 
padły w moim Kantorze, a mianowicie;
Nr 13,108, Hsr. 1 5 ,0 0 0 ,  Złp.

Rsr. 1 0 , 0 0 0 ,  Z łp.
1 . 0 0 0 ,  Z łp .
1 . 0 0 0 ,  Z łp.
1 . 0 0 0 ,  Złp.

N r
5 0 0 , 0 0 0 .

6 6 , 0 6 6  Sr.20 
( 6 ,6 6 6  gr.20
6 . 6 6 6  tjr  2 0
6 . 6 6 6  jjr .2 0

Rsr. 500, Złp. 3333 gr. 10
Rsr. 500, Złp. 3333 gr. 10
Rsr. 500, Złp. 3333 gr. 10
Rsr. 400, Złp. 2666 gr. 20
Rsr. 400, - Złp. 2666 gr. 20
Rsr. 300, Złp. 2000
Rsr. 300, Z łp. 2000
Rsr. 100, Złp. 666 gr. 20
Rsr. 100, Z łp. 666 gr. 20
Rsr. 100, Złp. 666 gr. 20
Rsr. 100, Z łp. 666 gr. 20
Rsr. 100, Z łp . 666 gr. 20
Rsr. 100, Z łp. 666 gr. 20
Rsr. 100, Złp. 666 gr. 20
Rsr. 100, Złp. 666 gr. 20
Rsr. 100. Z łp. 666 gr. 20
Rsr. 100. Złp. 666 gr. 20
Rsr. 100, Złp. 666 gr. 20
Rsr. 100, Z łp. 666 gr. 20
Rsr. 100, Złp. 666 gr. 20

2,305,
N r  1,422, Rsr.
N r 6,048, Rsr.
N r 18.081, Rsr.
Ner 3,920,
N er 16,449,
N er 20,378,
N er 2,974,
N er 9,878,
N er 9,886,
N er 19,934,
N er 8,517,
N er 8,600,
N er 9,819,
N er 11,262,
N er 13,496,

-N er 15,826,
N er 16,478,
N er 18,666,
N er 18,676,
N er 19,096,
N er 20,389,
N er 20,851,
N er 20,863,
Prócz pomniejszych wygranych, które wynoszą Rsr. 3 0 , 0 4 9 0  
czyli Zip. 8 0 0 , 0 0 0 . —  Ł O S O H  nowych do Iszej klassy 
74tej Loterji, aż do chwili ciągnienia, w Kantorze moim każdo- 
cześnie nabyć można. Osoby zaś na Prowincji zamieszkałe, 
chcące mieć sobie Losy przesłane, franko do mnie zgłosić się 
raczą, a ja za akuratność w dopełnieniu ich życzeń drogą kor- 
respondencji, zaręczam.

LEO  P O L D  IA  J A R S K I ,
H U  t t ł l M :  M l j K K I ,

‘ przeniósł swoje Mieszkanie z Hotelu Rzymskiego przy uli 
Nowo-Senatorskiej, do domu W. Bogka, obok Hotelu^ 

^Litewskiego,

Przełożony Pensji wyższej męzkiej o 4eh klasach, 
■wWarszawiC) P- Karol V  otke, uwiadamia Rodziców 
i Opiekunów, i* kurs nauk na rok szkolny l84,/5°, 
w tej Pensji, utrzymywanej w domu Nro 468/n przy 
uli: Senator:, rozpocznie się d .4/«> Sier: r.b .

KOCZ używany, z fordekiem, w dobrym stanie, 
zdatny do podróży, jest do sprzedania przy ulicy 
Granicznej pod Nrem 970. Wiadomość powziąśc 
można u Stróża. ^

( M i M . . m i ®
j-j Ktoby z Panów ^właścicieli domów miał L O l t i l L  

wjg do wynajęcia od Śgo Michała r. b., aby był na dole, 
m  obszerny, na Zakład Piwa Bawarskiego; niech raczy na

d e słać  ad re s  do Zakładu P iw a B aw arsk ieg o , po d  Nr 167 j f e  
I  p rzy  alicy Nowomiejskiej, w p ro s t M ostow ej.

Jan Polkowski, Komornik Sądowy, przeniósł swą Kancelarję 
pod Nr 544 przy ulicy Długiej, do domu W ernera Aptekarza.

Ktoby miał SUMMĘ Złp. 36 do 40,000, do uloko­
wania na Nieruchomość wartującą kiikakroćstoty- 
sięcy złp-, nieobciążonej prawie żadnym długiem; ze­
chce zgłosić się pod Nr 390 przy ulicy Krakowskie- 

Przedmieście, do Gospodarza domu.

S I i l . l t >  HERBATY C H lisiU FJ POD
MANDARYNKĄ, J oz; K aczanowskiego  i Spółki, prze­
niesiony został tymczasowie z pałacu Branickicli, do 
domu Sukccssorów Kirkora pod Nr 1310 przy ulicy 
N o w y  świat. J. Kaczanowski.

gp I H P  wrmrwł ssp» s r s s w rs w w w p '
Dnia 1 Sierpnia r. b. od godz: 9 z rana, na gruucie Owczarń Rzą­

dowych w Mierowie, przed luspektorem Owczarń Rządowych Mi­
kułowskim i Asesorem Ekonomicznym, odbywać się będzie głośna 
iu płus licytacja, na sprzedaż OWIEC Rządowych.

jgr? Zginęła SUCZKA z gatuuku małych szpiców, hia- 
ytmL ła , mała, do w pół ostrzyżona, wychodząc z Ogrodu 

„. *_~~N Krasioskich, ulicą Długą, na Nowe Miasto. Łaskawy
Z u a U z S ^ c z y  oddać pod Nr 318 w rynku Nowego Miasta, na 
l e  piętro, gdzie prócz1wdzięrzności,otrzyma przyzwoitą nagrodę,

‘ K  V M l ' O R
G uw ernantek  p rz y  u licy D łu g ie j N r  541, na Im  p ię trze ,  3ci 

dom od u licy  F reta , w p rost Paulinów  
Są do umieszczenia Guwernantki Polki, Francuzki, Angielki, 

z wyższem imnicjazemukształceniem.— Dwóch Guwernerów Pola­
ków, doświadczonych w swym zawodzi e; Francuz, któryby w pen­
sji w Warszawie, miejsce przyjąć życzył. Korrepetylorowie, Me- 
trowie muyki, Francuzki do konwersacji.— Osoba dobrze wycho­
wana, mająca własne fundusze, życzy bezpłatuie za wygody, stół i 
uważanie przyzwoite, zajmować się zarządem domu jakiego zna­
komitego w Warszawie, czasami nawet robotą ręczną. J. Poland ,

Z  K a n to ru  Z leceń  p r z y  ul: W ie rzb o w e j K r  4 7 S c .
Do handlu Win w Warszawie, w miejscu pryncypalnym, po­

trzeba 2ch UCZNI, posiadających nauki szkolne, i pochodzą­
cych od dobrych Rodziców;— oraz potrzebny jest KUCHARZ 
bezżenny i celujący w swej sztuce. Wiadomość udzieli Kantor 
Zleceń.

f i A N T O i i  S T R Ę C Z E N
G uw ernerów  » G uw ernantek p rz y  u licy  D łu g ie j  pod N r  378, 

P o s z u k i w a n i  *ą G uw erow ie P o la c y  z w yższem  i  uiższem  u s p o so ­
b ien iem ; G u w ern an tk i p o s iad a jące  m uzykę; Bony N iem k i, F ran­
c u zk i i  P o l k i ;  je s t  także  do  um ieszczen ia  G u w ern er F ran cu z .

A. Zaleska.

K A N T O R  S T R K C Z E P f '  '
G U W E R N E R Ó W  i g u w e r n a n t e k

p rzy  u licy  D łu g ie j p„d N r  587, w p rost domu Lasockich- 
Są do umieszczenia Osoby płci obojga z wyższem i mniejszem 

usposobieniem, z talentami lub bez; niemniej Bony Niemki i Fran­
cuzki; oraz na  godziny konwersacji —  W  tymże K antorze,  po- 
wziąść można  wiadomość o POKOIKU przy familji, każdego czasu
z m eb lam i, do  n a ję cia- —  P au lin a  Zwolińska.____________________

Dziś rano ciepła stopni 10. Wczoraj w południe 16. 
Wysokość wody na Wiśle stóp 3.
TEATR WIELKI. Dziś, na żądabie Co k to  lubi, (w Teatrze 

Rozmaitości nie będzie Widowiska.)
TEATR fiOZMAIT:. Ju tro , Uczciwy C z ło w ie k , T en d e ttd . 

(w Teatrze Wielkim nie będzie Widowiska.)

s T D ^ k :  K urjera~W arsz\—^ V id n o  drubow ac. W arszaw a d l  ( l ą l j ^ I T 1 8 4 9 .—  S tąr.ay  Cenzor L. T  T rip p lin_


